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Z obrad V Plenum 

KC PZPR
Wczoraj w godzinach 

porannych V Plenum KC 
PZPR wznowiło dyskusję 
nad węzłowymi zadaniami-, 
w dziedzinie rozwoju han­
dlu zagranicznego. W go­
dzinach popołudniowych 
plenum zapoznało się z in­
formacją o spotkaniach 
międzypartyjnych. (PAP)

Żołnierze amerykańscy 
nie chcq być mięsem armatnim
Superbombowce w akcja - zaanaeby v Sajgonie

Wojska amerykańskie i siły rządowe doznały w ubiegłym 
tygodniu ciężkich strat w Wietnamie — donosi Reuter z 
Sajgonu, powołując się na informacje amerykańskiego rze­
cznika wojskowego.

Rok XXI
Wyd. AB

Poznań
piątek, 17. XII. 1965

Astronauci Walter Schirra (po 
prawej) i Thomas Stafford przy­
bywszy wczesnym rankiem dn. 
15 bm. na kosmodron na Przy­
lądku Kennedy'eqo udaja się do 
windy, która zawiezie ich do po­

jazdu „Gemini-6”.
CAF — Photofa*

Cena 50 gr
Nr 299 (6796)

Partyzant południowowiefnamski 
z zawiązanymi oczami [w środku, 
na drugim planie) prowadzony 
przez amerykańskich żołnierzy na 
przesłuchanie do głównej kwa­
tery oddziału piechoty morskiej 
USA w okręgu Que Son. Party­
zant ten został schwytany przez 
oddział żołnierzy amerykańskich 
13 grudnia podczas operacji bo­
jowej w pobliżu Da Nanq. Żoł­
nierz na pierwszym planie — nie­
sie wezełek z dokumentami, ode­

branymi partyzantowi.
CAF — Photofax

„Gemini-6“ i „Gemini-7“
w odległości 2-3 m od siebie

leciały w ciemnościach. Na ze­
wnątrz „Gemini-7” i „Gemini- 
6” zapalono światła pozycyjne.

O godz. 2 nad ranem czasu 
warszawskiego na statku „Ge­
mini-6” Walter Schirra i Tho­
mas Stafford włączyli silniki, 
które zwiększyły szybkość po­
jazdu o 5,5 n> na sekundę. 
W rezultacie zmieniła się orbi­
ta pojazdu, która w apogeum 
wynosiła teraz 188 mil, a w 
perigeum 177 mil. „Gemini-7” 
pozostał na poprzedniej orbi­
cie. Oba statki zaczęły się od 
siebie oddalać.

Po zakończeniu wspólnego 
lotu, ośrodek kontrolny na 
Ziemi polecił astronautom u- 
danie się na spoczynek.

Amerykanie stracili łącznie 
w zabitych, rannych i zaginio 
nych 414 ludzi, tj. przeszło 
dwukrotnie więcej, niż wyno­
siły ich straty w poprzednim 
okresie sprawozdawczym (182 
żołnierzy).

Jeszcze większy wzrost 
strat miały wojska rządowe. 
W ciągu tygodnia, do 11 bm. 
1.273 żołnierzy sajgońskich 
było zabitych, rannych lub za 

.ginionych.
W porównaniu z danymi 

sprzed tygodnia, oznacza to 
wzrost strat o 747 ludzi.

Eskadra samolotów amerykań­
skich zbombardowała w środę 
wielką elektrownię północnowiet 
namską w Uong Bi, zaopatrującą 
w prąd Hanoi i port Haifong. E- 
lektrownia ta wytwarza 15 proc, 
ogólnokrajowej produkcji prądu 
elektrycznego.

UPI nadmienia, iż bombardowa 
nie wspomnianej elektrowni o- 
znacza zmianę strategii USA, po­
legającą na dążeniu do zniszcze­
nia potencjału przemysłowego 
DRW.

Agencja YNA podaje, że pod­
czas środowych nalotów' w pro­
wincji Quang Ning zginęło troje 
dzieci, a jedno zostałe ranne.

W Wietnamie Płd. wojna 
wkroczyła na przedmieścia 
Sajgonu. W mieście zmobili­
zowano policję, która prze­
prowadza łapanki, usiłując 
nie dopuścić do zrealizowania 
apelu partyzantów o zorgani­
zowanie w niedzielę w Saj- 
gonie strajku powszechnego.
Agencja Patriotów Południowo- 

Wietnamskich „Wyzwolenie’’ in- 
rormuje, że 11 listopada 4 żołnie­
rzy amerykańskich popełniło sa­
mobójstwo w Wietnamie, na znak 
protestu przeciwko posługiwaniu 
lig nimi, jako mięsem armatnim.

Jak donoszą z Sajgonu, su- 
perfortece amerykańskie B-52 
wysłano wczoraj do bombardo 
wania rejonu partyzanckiego 
położonego 55 km na wschód 
od stolicy Wietnamu południo 
wego. Korespondent AFP przy 
pominą, że jest to 111 rajd 
tych samolotów.

Amerykański rzecznik woj­
skowy’ donosi o zaciekłych 
walkach jakie toczyły się w 
środę w pobliżu miejscowości 
My-Tang (500 km na wschód 
od Sajgonu). Partyzanci zaata 
kowali tam posterunek policji 
reżimowej. Rzecznik pisze o 
dużych stratach policji.

Korespondent Reutera pisze 
o licznych zamachach bombo­
wych dokonywanych przez u-

Kolejny wywiad 
telewizyjny de Gaulle’a

Po raz trzeci prez. de Gaulle 
Wystąpił przed kamerami telewi- 
tji w ramach kampanii prezy­
denckiej. Generał zdefiniował 
swoje pojęcie o roli, jaką ode- 
Jrać powinien prezydent Repu­
bliki. Definicja ta stała się rów­
nież odskocznią do ostrego ataku 
przeciwko „reżimowi partyjne­
mu, reżimowi bałaganu”, jak i 
przeciwko kontrkandydatowi • na 
stanowisko prezydenta Francji — 
^itterrandowi (którego nazwiska 
<ie Gaulle nadal nie wymienił).

Zdaniem de Gaulle a, głowa Re 
publiki nie powinna dopuścić do 
tego, aby Francja ponownie „po­
padła w zależność od partii”.

W środę de Gaulle po raz ostat­
ni rozmawiał z dziennikarzem 
Przed kamerą telewizyjną. Na­
stępnym razem wygłosić on ma 
przemówienie w piątek. Wystąpi 
Wedy sam przez 15 minut. Bę­
dzie to zakończenie kampanii pre 
tydenckiej we Francji.

Jak wiadomo, druga tura wy- 
borów odbędzie się w niedzielę

PAP

czestników południowowiet- 
namskiego ruchu oporu na 
różne placówki wojskowe w 
Sajgonie. M. in. obrzucono gra 
natami grupę żołnierzy ame­
rykańskich w pobliżu ich kwa 
tery w centrum miasta. Trzech 
oficerów amerykańskich od­
niosło rany. Po mieście krążą 
wzmocnione patrole policji. 
Rozrzucono też wiele tysięcy 
ulotek antyamerykańskich i 
antyrządowych w różnych 
dzielnicach Sajgonu. W ulot­
kach wzywa się do strajku 
powszechnego zapowiedziane­
go na najbliższą niedzielę.

„Obrońcy wolności44
Agresorzy amerykańscy i 

wojska reżimu sajgońskiego 
dokonują nadal barbarzyń­
skich aktów terroru wobec lud 
ności południowowietnamskiej. 
Od 15 do 28 listopada wystrze 
liii np. kilka tysięcy pocisków 
na wsie w prowincjach Binh 
Dinh zabijając i raniąc wielu

Dokończenie na str. 2

Budowniczowie 
konińskiego Aluminium 
wykonali zadania roku

W czwartek budowniczowie 
Huty Aluminium Konin za­
meldowali o wykonaniu rocz­
nych zadań w robotach bu­
dowlano - montażowych, okre­
ślonych wartością 272 min. 
złotych. Do końca br. załogi 
10 przedsiębiorstw realizują­
cych konińską inwestycję, wy 
konają szereg dodatkowych 
prac wartości 14 min. zł. Ge­
neralnym wykonawcą budowy 
huty jest Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego.

Sukces załóg budowlanych 
jest tym bardziej godny od­
notowania, że do końca reali­
zacji podstawowych robót 
budowlano-montażowych po­
zostało zaledwie 7 miesięcy. 
W ten sposób niejako przybli­
żony- został termin rozruchu 
huty. Mimo zimowej aury, ani 
na chwilę nie przerywa się 
prac budowlanych. Koncentru­
ją się one głównie wokół mon­
tażu wanien elektrolitycznych 
w dwu olbrzymich halach elek 
trolizy tlenku glinu, oraz w 
zakładzie regeneracji soli flu­
orowych.

W pracach wyróżniły się za­
łogi: Przedsiębiorstwa Budo­
wy Pieców Przemysłowych z 
Wrocławia; „Zamęt” z Strzyb- 
nicy oraz ..Elektromontaż” z 
Lodzi, (zet)

W środę o godz. 8.37 czasu miejscowego (godz. 14.37 cza­
su warszawskiego) nastąpił z bazy na Przylądku im. Ken­
nedyego start statku kosmicznego „Gemini 6” z astronau­
tami Schirrą i Staffordem na pokładzie.
Amerykańskie kabiny kos-

miczne ,,Gemini-6’ .Gemi-
ni-7” spotkały się ze sobą w 
środę 300 km ponad Ziemią. 
Najpierw Stafford zameldo­
wał Ziemi, że odległość mię­
dzy statkami wynosi 36 me­
trów. *

Kabiny leciały wówczas po­
nad Wyspami Mariańskimi, w 
zachodniej części Pacyfiku.

Kilkanaście minut później 
odległość między kabinami 
zmalała dp 6 metrów, potem 
zaś nawet do 2—3 metrów.

Przez następne kilka go­
dzin „Gemini-6” i „Gemini-7” 
wykonując delikatne mane-

wry, miały pozostawać w od­
ległości nie większej niż 30 
metrów.

Kiedy startował „Gemini-6”,
„Gemini-7’ z kosmonautami

Protesty przeciwko 
„orędziu44 biskupów

Głośne „orędzie” biskupów polskich do biskupów zachod- 
nioniemieckich, które wywołało oburzenie w naszym kriju 
jest tematem nie tylko licznych dyskusji i zebrań protes­
tacyjnych w różnych środowiskach.

Orędzie biskupów polskich 
do biskupów zachodnioniemie- 
ckich spotkało się z żywą re­
akcją społeczeństwa wielkopol 
skiego. ^Ja licznych zebraniach 
organizacji społeczno-politycz 
nych wskazuje się na sposób, 
w jaki orędzie traktuje naj­
bardziej drażliwe kwestie sto 
sunków polsko-niemieckich.

Między innymi na zebraniu 
zarządu Oddziału ZBoWiD — 
Poznań Stare Miasto, uchwa­
lono wczoraj rezolucję w tej 
sprawie. Wyraża ona zaniepo­
kojenie z powodu „bezprawne 
go wtrącania się episkopatu do 
spraw reprezentowania całego 
narodu’

Licznie zgromadzeni w sali 
szkoły nr 75 — kombatanci', 
jednogłośnie przyjęli projekt 
rezolucji, (wa)

☆

Rezolucję potępiającą treść 
orędzia biskupów polskich 
skierowanego do episkopatu 
zachodnioniemieckiego uchwa 
liii wczoraj również polscy 
nauczyciele, którzy spotkali 
się z sekretarzem KW PZPR 
Edwardem Zimmerem, celem 
przedyskutowania problemów 
stojących przed pracownika­
mi oświaty w związku z wpro 
wadzeniem ośmioletniego sy­
stemu powszechnego naucza­
nia. (zet)

Na zebraniu w Klubie Stu­
denckim Politechniki Szcze­
cińskiej studenci reprezentu­
jący wszystkie kierunki stu­
diów’, zwracali szczególną u- 
wagę na historyczne prawo 
Polski do ziem zachodnich, a 
przede wszystkim młodzieży
urodzonej, 
kształcącej 
miach.

Działacze

wychowanej i 
się na tych zie-

Pałacu Młodzieży
im. Tuwima w Łodzi, w re­
zolucji wyrażającej protest 
przeciwko sformułowaniom za 
wartym w „orędziu”, stwier­
dzają m. in.: „Każdego Polaka 
— chrześcijanina napawa roz­
terką stanowisko eoiskooatu

polskiego. Wolność wyznania 
— to nie wolność dla samo­
woli, godzącej w interes na­
szej Ojczyzny”.

Do głosów protestu społe­
czeństwa polskiego dołączyli 
się biskupi Polskiego Narodo­
wego Kościoła Katolickiego w 
USA i Kanadzie, którzy pod­
czas pobytu w naszym kraju 
zwiedzili m. in. teren bitwy 
pod Studziankami.

Po nabożeństwie w miejs­
cowym kościele polsko-kato-

Bermanem i Lowellem zaczy­
nał wówczas 162 okrążenie.

„Gemini-7” biegł po niemal 
kołowej orbicie na wysokości 
około 300 km. W chwili gdy 
„Gemini-6” zaczynał pierwsze 
okrążenie, jego bliźniaczy sta­
tek znajdował się 1.920 km 
przed nim i na znacznie wyż­
szej orbicie.

Najmniejszą odległość, rzę­
du 2—3 m, osiągnęły wehiku­
ły przed godziną 21. Później 
„Gemini-6” wykonywał róż­
ne ewolucje wokół swego bliż 
niaczego statku.

Schirra i Stafford dostrzeg­
li przez iluminatory 11-dnio- 
wy zarost na twarzach swych 
kolegów z „Gemini-7”.

W czasie zbliżenia załogi o- 
bu statków rozmawiały ze 
sobą przez radio.

Oba statki biegły z prędko­
ścią przeszło 27.200 km na go­
dzinę,. Jednakże różnica pręd­
kości między nimi wynosiła 
zaledwie 3 km na godzinę, tak 
iż mogły nie obawiać się na-

„Gemini-6” według progra­
mu miał w czwartek o godz. 
16.29 czasu warszawskiego po­
wrócić na Ziemię w rejonie 
zachodniego Atlantyku. Wa­
runki pogody w tej strefie by­
ły bardzo dobre, widoczność 
sięga 16 km. Na Atlantyku 
przebywało 5 statków oraz 21 
samolotów, które oczekiwały 
na lądowanie „Gemini-6”. 
Agencja Reutera pisze, że 
wkrótce po wyłowieniu załogi 
pojazdu mogą być opubliko­
wane pierwsze kolorowe zdję­
cia spotkania w kosmosie, 
których dokonali Schirra i 
Stafford.

Pojazd ,,Gen?ini-7”, który 
już 12 dni przebywa w kos­
mosie. ma ogółem krążyć wo­
kół ziemi przez 2 tygodnie.

PAPZ ostatniej chwili
Jak dowiedzieliśmy się z o- 

s ta t niej chwili, pojazd „Gemi­
ni-6” wylądował szczęśliwie 
na wodach Pacyfiku. Jego za­
łoga czuje się zdrowo. Dalsze 
informacje na ten temat poda­
my w numerze jutrzejszym.

wet 
ci a”

ewentualnego „stuknię-
— byłoby ono bardzo

godne.

Po spotkaniu 
w Kosmosie

ła-

lickim odbyło się 
ze społeczeństwem, 
którego uchwalono 
ku czci wszystkich 
w walce o wolność

spotkanie 
w czasie 
rezolucję 
poległych 
Ojczyzny.

Amerykańskie pojazdy kos­
miczne „Gemini-6” i „Gemi­
ni-7” kontynuują swój lot wo­
kół kuli ziemskiej. Blisko 6 go­
dzin po przeprowadzeniu spot­
kania w kosmosie krążyły one 
wokół naszego globu, będąc 
oddalone od siebie o zaledwie 
3—30 metrów.

W pewnych okresach współ 
nego lotu oba pojazdy

2 tys. ludzi zginęło w wirze cyklonu 
szalejącego nad Pakistanem

W środę na 160-kilometrowym odcinku wybrzeża Wschod­
niego Pakistanu przeszedł katastrofalny cyklon. Według 
wstępnych obliczeń śmierć poniosło około 2 tys. ludzi.
Uchodzi jednak za pewne, że 

liczba ofiar będzie wyższa. Do­
kładniejsze informacje będzie 
można zdobyć po przywróce-

SMock Holmes 
od jutra

. w „Sjosie"
Począwszy od jutra 

rozpoczynamy na ła­
mach „Głosu” druk 
zbioru opowiadań Artu­
ra Conan Doyle’a pt. 
„Ostatni ukłon Sher-
locka

Od 
tura 
nam

Holmesa” 
soboty więc lek- 
,,Głosu” umilać
będzie śledzenie

przygód znakomitego 
detektywa i jego nie­
zwykłych metod wykry 
wania przestępstw

niu łączności z rejonami gór­
skimi oraz przybrzeżnymi wy­
sepkami.

Trzygodzinny sztorm tropi­
kalny szalał na odcinku od 
Chittagong do Cox Bazaar. Do 
Chittagong przybył guberna­
tor Wschodniego Pakistanu w 
celu przeprowadzenia inspek­
cji terenów nawiedzonych 
przez klęskę żywiołową. O- 
świadczył on, iż zniszczenia 
wyrządzone przez cyklon są 
niesamowite. Gubernator wy­
dał rozporządzenia w celu nie­
sienia pomocy ofiarom.

Cyklon spowodował powsta­
nie olbrzymiej fali, która za­
lała wiele wysepek. Siła wia­
tru dochodziła do 160 km na 
godzinę. Tysiące domów ule­
gło zniszczeniu. Wiele osób po­
niosło śmierć na morzu, znaj­
dując się na łodziach rybac­
kich i pasażerskich.

Warto przypomnieć, że już 
w tym roku Pakistan Wschod­
ni nawiedzony został innvm 
katastrofalnym cyklonem, któ­
ry w maju spowodował śmierć 
ponad 17 tys. osób. (PAP)
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*adi/

INF WCIELE^^EM-PAP-RADlO

Samolot runął na domy g
Amerykański samolot wojsko­

wy RF-84 runął w środę na za­
budowania mieszkalne w miejsco­
wości Tampa w Stanią Floryda.

W jego szczątkach znaleziono 
zwłoki pilota. Odrzutowiec ude­
rzył w 4 domy, jednak strat w 
ludziach nie było. Wypadek spo­
wodował tylko pożar budynków.

Dotkliwa strata
W odległości 65 km od miejsco­

wości Aspen w stanic Colorado 
śmigłowce odnalazły szczątki roz­
bitego samolotu. Przybyła na 
miejsce ekipa ratownicza stwier­
dziła, że jest to samolot, na któ­
rego pokładzie znajdował się kie­
rownik oddziału medycyny kos­
micznej NASA dr Randolph Lo- 
velace. Katastrofa lotnicza wy­
darzyła się w ub. niedzielę.

Pożar na tankowcu
Na norweskim tankowcu „Nor- 

seman” (o wyporności 11 tys. ton), 
na którego pokładzie znajdowało 
się 40 tys. baryłek ropy, wybuchł 
w środę pożar, zagrażający wiel­
kiej rafinerii w zatoce Guayanilla 
na południowym wybrzeżu Puerto 
Rico. Na szczęście znacza część 
ropy została jtjż wyładowana, 
kiedy pojawiły się na pokładzie 
płomienie. Według ostatnich mel­
dunków, statek zaczął tonąć. Nie­
bezpieczeństwo eksplozji zostało 
zażegnane. Ofiar w ludziach nie 
było.

Nowy most na Dnieprze
Niedawno kijowianie otrzymali 

nowy most o interesującej kon­
strukcji. Przez most prowadzą nie 
tylko jezdnie dla samochodów, ale 
również tory dla metra. Wielkie 
łuki zbudowano z bloków żelazo- 
betonowych, ważących po 80 ton.

Degustacja
W największym samoobsługo­

wym sklepie w Belgradzie została 
wprowadzona siedmiodniowa bez­
płatna degustacja rozmaitych wy­
robów garmażeryjnych, z kur­
czętami i bażantami włącznie. 
Impreza ta ma na celu zdobycie 
klientów i ze zrozumiałych wzglę­
dów cieszy się dużym powodze­
niem wśród mieszkańców Belgra­
du.



Zgromadzenie Ogólne NZ przytłaczającą większością gło­
sów przyjęło w środę rezolucję w sprawie polityki apart­
heidu prowadzonej przez rząd Republiki Południowej Afryki.
Zgromadzenie Ogólne zwró­

ciło uwagę Rady Bezpieczeń­
stwa na fakt, że sytuacja, jaka 
zaistniała w Afryce Południo­
wej stanowi zagrożenie dla 
światowego pokoju i bezpie­
czeństwa. Wskazano również, 
że w celu rozwiązania proble­
mu apartheidu, należy zasto­
sować wobec Republiki Połud­
niowej Afryki posunięcia prze­
widziane przez 7 rozdział Kar­
ty NZ. Zastosowanie powszech 
nych sankcji gospodarczych — 
Stwierdza rezolucja — jest je-

Sesja Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej
W czwartek rozpoczęła się 

ha Kremlu kolejna, szósta se­
sja Rady Najwyższej Federa­
cji Rosyjskiej. Sesja rozpatrzy 
państwowy plan rozwoju go­
spodarki narodowej republiki 
na rok 1966 oraz budżet Fede­
racji na rok przyszły.

Na obrady sesji przybyli Le 
bnid Breżniew, Aleksiej Kosy 
gin, Nikołaj Podgórny, i inni 
przywódcy partii komunistycz 
nej i rządu radzieckiego.

PAP

Z obrad paryskiej sesji
Rady Atlantyckiej

W środę po południu Rada 
Atlantycka omawiała proble­
my militarne NATO od strony 
finansowej. Przedstawiciele 
szeregu krajów wysunęli za­
strzeżenia w sprawie wysoko­
ści obciążeń finansowych, prze 
znaczonych na potrzeby infra­
struktury i dowództwa woj­
skowego NATO. Rada posta­
nowiła w związku z tym zwo­
łać w końcu stycznia 1966 r. 
posiedzenie ministrów finan-

Przed spotkaniem 
Erhard - Johnson
Uwaga obserwatorów boń- 

skich skupia się obecnie na te 
matyce bliskich już rozmów 
pomiędzy kanclerzem Erhar­
dem, a prezydentem Johnso­
nem. Na czołowym miejscu wy 
mienia się sprawę współudzia 
łu Niemiec zachodnich w po­
tencjale atomowym NATO. 
Przypuszcza się, że w zamian 
za „przychylne” stanowisko 
USA, NRF zobowiąże się do 
wydatniejszego poparcia ame­
rykańskiej akcji w Wietna­
mie.

Erhardowi chodzi o osiągnię 
ćie pewnych generalnych u- 
zgodnień, bowiem w łonie so­
juszu zachodniego obserwuje 
się obecnie raczej brak popar­
cia dla aspiracji NRF. Obser­
watorzy przypuszczają, że kan 
clerz Erhard przedstawi prezy 
dentowi Johnsonowi „plan 
etapowy”, w ramach którego 
bońskie aspiracje nuklearne 
byłyby stopniowo zaspakaja­
ne, etap po etapie. (PAP)

Koniec grudniowego 
ocieplenia

Według prognoz radzieckich 
synoptyków z północy nadcią­
ga na kontynent europejski 
prawdziwa zima. Grudniowe 
ocieplenia, kiedy w niektórych 
rejonach Związku Radzieckie­
go temperatura osiągała 25 
stopni powyżej zera (Batumi), 
należy już do przeszłości. Ze 
stacji meteorologicznych poło­
żonych w północnej części 
Związku Radzieckiego nadcho­
dzą meldunki o napływającym 
z północy prądzie zimnego po­
wietrza, który radykalnie 
zmieni pogodę w Europie.

Synoptycy radzieccy otrzy­
mali informacje o wyjątkowo 
ciepłej aurze na Antarktydzie. 
Spadł tam niewielki deszcz — 
zjawisko rzadko spotykane w 
tej strefie.

Turcję nawiedziła fala obfi­
tych opadów śnieżnych i sil­
nych mrozów*. Zanotowano 4 
śmiertelne ofiary mrozu.

PAP

Rezolucje Zgromadzenia Ogólnego

dynym środkiem pokojowego 
rozwiązania tego problemu.

Zgromadzenie ponownie za­
leciło wszystkim państwom 
wykonanie w całości rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa i bez­
zwłoczne zaprzestanie dostaw 
do RPA broni, amunicji, woj­
skowych środków transporto­
wych oraz urządzeń i materia­
łów przeznaczonych do ich 
produkcji.

Rezolucja zaznacza, że W. 
Brytania, USA, Francja, Japo­
nia i NRF, współpracując z 
rasistowskim reżimem RPA w 
dziedzinie politycznej, gospo­
darczej i wojskowej, zachęcają 
go do prowadzenia rasistow­
skiej polityki. Zgromadzenie 
zwróciło się z apelem wzywa­
jącym te kraje do zaprzesta­
nia współpracy gospodarczej 
z rządem Republiki Południo- 
wej Afryki.

Rezolucja 
80 głosami 
(Portugalia

została przyjęta 
przeciwko dwom 
i Republika Po­

łudniowej Afryki) przy 16 
wstrzymujących się, (w tym 
USA, W. Brytania, Francja, 
Belgia, Holandia, Irlandia i 
Australia).

W drugiej rezolucji dotyczą­
cej apartheidu Zgromadzenie 
Ogólne poleciło sekretarzowi 

sów i obrony lub ich pełnomoc 
nych przedstawicieli dla ure­
gulowania powyższych kwe­
stii.

Z kolei rada omówiła pro­
blem pomocy w dziedzinie mi­
litarnej dla Grecji i Turcji.

Sekretarz generalny NATO, 
Manlio Brosio, złożył radzie 
sprawozdanie z działalności 
misji nadzoru na Cyprze. Po 
dyskusji, jaka wywiązała się 
na ten temat, rada stanęła na 
stanowisku, że zainteresowane 
rządy, tzn. Grecja i Turcja, 
powinny podjąć rozmowy na 
temat Cypru i unikać wszel­
kich akcji mogących je Utrud­
nić. Państwa NATO wyraziły 
poparcie dla działalności ONZ 
na Cyprze.

Amerykański sekretarz o- 
brony Robert McNamara za­
prosił do Waszyngtonu trzecią 

roboczą, utworzonągrupę
przez „komitet specjalny” po­
wołany do badania problemu 
podziału odpowiedzialności 
nuklearnej w łonie NATO — 
podaje AFP, powołując się na 
dobrze poinformowane źródła. 
Chodzi tu o grupę roboczą, 
która ma się zająć planowa­
niem nuklearnym, a w skład 
której wchodzą USA, W. Bry­
tania, Włochy, NRF i Turcja. 
McNamara zaproponował by 
w końcu stycznia 1966 r. grupa 
ta przeniosła się do Waszyng­
tonu i tam kontynuowała swo­
je prace.

Francja wznowi rozmowy 
z partnerami EWG?

Na marginesie prac rady 
NATO odbyły się dwustronne 
spotkania między ministrami 
krajów Wspólnego Rynku.

Couve , de Murville oświad­
czył w środę na posiedzeniu 
gabinetu francuskiego, że usu­
nięte zostały zasadnicze prze­
szkody dla podjęcia rozmów 
z pięcioma partnerami Francji. 
Minister informacji Peyrefitte 
mówiąc o tym dziennikarzom 
podkreślił jednak, że rozmowy 
w łonie Wspólnego Rynku mo­
gą się rozpocząć dopiero po 
francuskich wyborach prezy­
denckich. (PAP) /

Norstad proponuje 
atomowy dyrektoriat
Gen. L. Norstad, były naczel 

ny dowódca sił zbrojnych 
NATO w Europie, zapropono­
wał w środę, aby szefowie rzą 
dów USA, W. Brytanii, Fran­
cji i NRF utworzyli dyrekto­
riat, który kontrolowałby siły 
jądrowe NATO. (PAP)
iiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiniiiiihiiiinuuniiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Feliks BU os.

ONZ utworzenie funduszu po­
mocy dla przeciwników rasi­
stowskiej polityki, prześlado­
wanych przez rząd RPA. Fun­
dusz ten, który będzie również 
wykorzystany w celu udziele­
nia materialnej pomocy u- 
chodźcom z Afryki południo­
wej, utworzony zostanie z do­
browolnych składek państw, 
organizacji i poszczególnych 
osób.

Zgromadzenie Ogólne posta­
nowiło również zwiększyć z 11 
do 17 liczbę członków specjal­
nego komitetu NZ do spraw 
apartheidu. (PAP)

Premier Wilson 
przybył de USA

Premier W. Brytanii, Harold 
Wilson, przybył w czwartek 
tuż po północy z 4-dniową wi­
zytą do Stanów Zjednoczo­
nych. Przedyskutuje on z pre­
zydentem Johnsonem m. in. 
sprawę Rodezji i wojny wiet­
namskiej, problemy NATO o- 
raz szereg zagadnień natury 
międzynarodowej.

W czwartek o godz. 17 czasu 
warszawskiego przewidziane 
było wystąpienie Wilsona na 
forum Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych.

Grupa 36 krajów afrykań­
skich postanowiła zbojkoto­
wać to przemówienie, co ma 
być wyrazem protestu przeciw 
ko nierozwiązaniu przez W. 
Brytanię kryzysu rodezyjskie- 
go. Według ostatnich informa­
cji, olbrzymia większość 
państw afrykańskich potwier­
dziła decyzję nie brania u- 
udziału w obradach Zgroma­
dzenia Ogólnego w momencie, 
gdy Wilson będzie wygłaszał 
swe przemówienie.

Po zakończeniu rozmów w 
Waszyngtonie, premier brytyj­
ski odleci w niedzielę do Otta­
wy, by spotkać się z kanadyj­
skim premierem Lesterem 
Pearsonem.

Dzienniki „Times”, „Guar­
dian” i „Daily Mirror” piszą 
wyraźnie, iż rząd brytyjski po 
winien odseparować się od 
agresji USA w Wietnamie. Je­
śli premierowi nie starczy od­
wagi na złożenie oświadczenia 
w tym sensie — podkreśla 
„Daily Mirror” to powinien on 
przynajmniej powiedzieć John 
sonowi, że popierając politykę 
USA w Wietnamie rząd brytyj 
ski „nie ma poparcia ze strony 
społeczeństwa brytyjskiego”.

PAP

Prawdziwe oblicze brudnej wojny
Dokończenie ze str. 1 

mieszkańców oraz niszcząc ich' 
domy.

Na początku grudnia władze 
sajgońskie zmusiły mieszkań­
ców wsi Phu Lac do przesie­
dlenia się do powiatowego mi a 
sta Binh Khe. Gdy wysiedlani 
przemocą z rodzinnych miejsc 
chłopi przeprawiali się przez 
rzekę, samoloty amerykańskie 
zrzuciły na nich kilka ton 
bomb m. in. napalmowych a 
równocześnie z obu brzegów 
rzeki otworzono do nich ogień 
z karabinów maszynowych. 
Zginęło wówczas 14 osób a 10 
zostało rannych.

W prowincji Quang Nam sa­
moloty amerykańskie i połud- 
niowowietnamskie bombardo­
wały szkołę we wsi Ky Phuoc. 
W wyniku nalotu zginęło 11 
uczniów w wieku od 12 do 15 
lat. Podczas bombardowania 
używano również bomb napal­
mowych.

Agencja „Wyzwolenie” do­
nosi, że siły patriotyczne roz­
biły kompletnie trzy kompa­
nie i pięć plutonów wojsk rzą 
dowych w prowincjach Phu 
Yen i Bin Dinh (Wietnam śród 
kowy). 14 grudnia partyzanci 
rozbili kompanię wojsk rządo­
wych stacjonującą w odległo­
ści 8 km na północny/zachód 
od Tuy Hoa.

Apel matek 
amerykańskich

Przeszło 100 matek amery­
kańskich przyjechało w dniu 
15 bm. do Białego Domu, aby 
zaprotestować przeciwko poli­
tyce rządu USA w Azji Połud 
niowo-Wschodniej. Przybyły 
one do Waszyngtonu z zamia­
rem wręczenia prezydentowi 
USA tysięcy ulotek rozpowsze

Ewangelicy 
o wymianie listów 

episkopatów 
Polski i NRF

Przewodniczący Rady Kościoła 
Ewangelickiego w Niemczech — 
Kurt Scharf, udzielił wywiadu 
pismu „Welt der Arbeit” — które 
jest organem zachodnioniemieckich 
związków zawodowych (DGB). W 
wywiadzie tym, po przypomnie­
niu znanego memoriału Rady Ko­
ścioła Ewangelickiego, Kurt 
Scharf odpowiada na pytanie, 
„czy cieszy się z zaproszenia wy­
stosowanego przez polskich bis­
kupów katolickich do biskupów 
niemieckich”.

Odpowiedź przewodniczącego 
Scharfa bęzmi:

„Cieszyliśmy się, że polscy bis­
kupi katoliccy w swoim zaprosze­
niu wystosowanym do niemiec­
kich biskupów katolickich podda­
li pod dyskusję problemy doty­
czące narodu polskiego i że przed 
stawili argumentację. Z chwilą 
gdy, mówiąc o problemach his­
torii polskiej uznają, że istnieje 
także problem linii granicznej, 
dają do zrozumienia, że gotowi 
są mówić o tych sprawach. Rów­
nież i dla nich te polityczne roz­
wiązania nie stanowią jeszcze roz 
wiązań ostatecznych. Zaledwie kil 
ka tygodni temu oświadczano 
nam w kołach związków przesie­
dleńców: „jesteście głupcami, kar 
micie się złudzeniami, dla Polski 
problem granicy jest raz na zaw­
sze rozstrzygnięty. Nie tylkp rząd 
komunistyczny, ale żaden Polak 
nie będzie nigdy skłonny powra­
cać jeszcze do rozważań nad spra 
wą granicy”. List biskupów kato­
lickich podpisany przez kardyna­
ła Wyszyńskiego świadczy o tym, 
że jest wprost przeciwnie...”

Rzecznik prasowy rządu fede­
ralnego, von Hase, występując na 
konferencji prasowej w środę, 
odmówił zajęcia stanowiska wo- - 
bec krytycznej reakcji, jaką wy­
wołało w Polsce orędzie bisku­
pów polskich do biskupów nie­
mieckich. Rzecznik raz jeszcze 
podkreślił, źe rząd boński „z do­
brze przemyślanych przyczyn” 
także powstrzymał się od wszel­
kich komentarzy na temat wy­
miany listów biskupów polskich i 
niemieckich. (PAP)

Niezbędne jest pokojowe rozwiązanie 
konfliktu indyjsko-pakistańskiego
Zakończenie rozmów Ayub Khan - Johnson

W środę wieczorem zakończyły się w Waszyngtonie dwu­
dniowe rozmowy między prezydentem USA Johnsonem, a 
prezydentem Pakistanu — Ayub Khanem.
We wspólnym komunikacie 

obaj mężowie stanu podkreśla 
ją, że szczegółowo przedysku­
towali ostatnie wydarzenia w 
południowej części Azji łącz­
nie z konfliktem między Indią 
i Pakistanem. Obaj prezyden­
ci udzielają poparcia rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa z 20 

chnianych przez organizację: 
„Kobiety walczcie o pokój”. 
Ulotki te z podpisami matek 
i żon żołnierzy amerykańskich 
zebrane były w różnycR czę­
ściach Stanów Zjednoczonych.

„Panie prezydencie! w imie­
niu wszystkich 
— zapcwnijcie 
Wietnamie...”, 
apelu. (PAP)

naszych dzieci 
nam pokój w 
Oto fragment

„Cytrusowy szczyt'1 
w portach i na kolei
Ostatnia przedświąteczna de 

kada w portach Gdańska i 
Gdyni w pełni zasługuje na 
miano „cytrusowego” szczytu. 
W okresie tym przybywa aż 
9 statków, które przywiozą 
17,5 tys. ton cytryn i poma­
rańcz. Obecnie w Gdańsku cy 
trusy wyładowuje M/S „Gru­
dziądz”, a do Gdyni zawinął 
wczoraj rano „Długosz” z 1.600 
tonami pomarańcz. Ponieważ 
napływ owoców cytrusowych 
zbiega się z ogólnym 
niem przeładunków, 
ców czekają trudne 
Sytuację komplikuje 

nasile- 
portow- 
zadania. 
kolejny

nawrót zimy. Południowe owo 
ce przeładowywać trzeba szcze 
golnie pieczołowicie, aby nie 
zaszkodził im mróz i opady 
śniegu.

Podobne troski mają rów­
nież kolejarze. Do j 18 głów­
nych punktów odbiorczych w 
kraju cytrusy wędrują w try­
bie przyspieszonym, w specjał 
nie formowanych pociągach. 
W niektórych wypadkach ła­
duje się je nawet do wagonów 
osobowych. Chodzi o to — aby 
na czas i w dobrym stanie do­
tarły one na świąteczne stoły.

PAP'

Sprawa orędzia biskupów

Reakcje prasy zagranicznej 
na artykuły prasy polskiej

Sprawa wymiany listów między biskupami polskimi i zą, 
chodnioniemieckimi, oraz treść artykułów, jakie ukazały sj$ 

dalszym ciągu są przedew prasie polskiej na ten temat, w 
miotem bacznej uwagi ze strony 
nicznych.

wielu dzienników za&rą.

Ostatnio na ten temat wy­
powiedziało się kilka dzien­
ników zachodnioniemieckich 
— „Handelsblatt”, „Stuttgar- 
ter Nachrichten”, „Hambur-

„Pionier-6“ 
na orbicie 

wokółsłonecznej
Stany Zjednoczone umieści­

ły w czwartek na orbicie wo­
kółsłonecznej sztuczną plane- 
toidę „Pionier 6”.

Jest to kula o masie 65,5 kg 
wypełniona instrumentami na 
ukowymi do mierzenia tzw. 
wiatru słonecznego (strumieni 
cząstek wylatujących ze Słoń­
ca z ogromną prędkością), sło­
necznego pola magnetycznego 
i innych zjawisk.

„Pioniera 6” wyniosła w 
przestrzeń rakieta „Thor” wy­
strzelona z Przylądka Kenne­
dyego.

Planetoida ma krążyć po or­
bicie wokółsłonecznej pomię­
dzy orbitami Ziemi i Wenus. 
Przewiduje się, iż będzie prze­
kazywać na ziemię dane nau­
kowe przez pół roku. W naj­
bliższych latach USA wyślą 
jeszcze trzy aparaty kosmicz­
ne tego rodzaju.

PAP

września br., a także rezolu­
cjom uchwalonym 27 września 
i 5 listopada.

Johnson i Ayub Khan —czy 
tamy w komunikacie — zgodzi 
li się co do tego, że niezbędne 
jest pokojowe rozwiązanie 
wszystkich rozbieżności 
sko-pakistańskich.

W środę na przyjęciu 
łym Domu prez. Ayub 
oświadczył, że stosunki 

indyj-

w Bia 
Khan 
mię-

dzy USA i Pakistanem są obe 
cnie napięte. Prezydent tłuma 
czy to tym, że obie strony nie­
zbyt dobrze rozumieją swoje 
trudności i problemy.

Na tymże przyjęciu prez. 
Johnson powiedział, że USA 
są gotowe wznowić, a nawet 
powiększyć pomoc gospodar­
czą USA dla Pakistanu — za­
wieszoną po wybuchu walk z 
Indią — ale tylko wówczas, 
gdy cele obu krajów tj. USA 
i Pakistanu „okażą się jedna­
kowe”.

Agencja UPI przypomina, że 
Stany Zjednoczone z niezado­
woleniem obserwują zbliżenie 
pakistańsko-chińskie oęaz że 
konflikt pakistańsko-indyjski 
postawił je w trudnej sytuacji 
wobec obu tych krajów.

PAP

Bułgaria zbuduje elekt równią atomową
Na ostatniej sesji Zgroma­

dzenia Narodowego Bułgarii 
rozwój bazy energetycznej u- 
znano jako jedno z najważ­
niejszych zagdanień. Szczegól­
ne wrażenie wywołała zapo­
wiedź budowy ■— przy pomocy 
ZSRR i— pierwszej w Bułgarii 
elektrowni atomowej.

Przeszła elektrownia atomo­
wa zacznie wytwarzać ener­
gię elektryczną w 1972 roku, 
a w’ 1974 r. wejdzie do pełnej 
eksploatacji. Będzie ona mia­
ła moc 800 megawatów, a 
roczna produkcja energii elek 
trycznej wyniesie 5,6 miliarda 
kilowatogodzin.

W przyszłości jedynie elek­
trownie atomowe mogą roz­
wiązać w Bułgarii problem 
dostaw energii elektrycznej, 
wobec braku węgla i ogra­
niczonych możliwości wyko­
rzystania wód. Budowa elek-

Abendbłatr oraz „Dieger ----------------
Welt”. Ten ostatni dziennik
nie szczędzi podobnie, jak j 
inne czasopisma zachodnionię 
mieckie, pochwał biskupo^ 
polskim za dążenie do „roz, 
sądniejszych” stosunków g 
NRF oraz za „próbę zepchnij 
cia wspomnień o okropno­
ściach drugiej wojny świato, 
wej na dalszy plan”.

Znamienne jest również 
znaczne ożywienie prasy cha, 
deckiej różnych krajów Euro­
py zachodniej, która bierze ty 
obronę dokument biskupów 
polskich. W tym duchu uka­
zały się ostatnio artykuły 
francuskiej „La Croix” oraz 
oficjalnego organu włoskiej 
chadecji „II Popolo”.

Agencje zachodnie, a zwła- 
szcza AFP wiele miejsca po­
święcają relacjonowaniu tych 
wystąpień poselskich w cza­
sie ostatniej sesji, które po­
święcone były ustosunkowa­
niu się i polemice z „orę­
dziem” biskupów polskich. 
AFP przekazała informacje o 
przemówieniach posłów: Du­
biela, Ostapczuka, Filipowi­
cza i Zawieyskiego.

Organ KPCz. „Rude Pravo” 
opublikował korespondencję z 
Warszawy, informującą czy- 
telnikćw o 
polskiej z 
polskich.

polemice prasy 
listem biskupów 

Dzienniki 
botniczesko

bułgarskie: „Ra-*
Dęło’ .Oteczeń-

stwer Front”, podkreślają, że 
posunięciem swym Episkopat 
Polski przysłużył się zachód- 
nioniemieckim rewizjonistom 
i samowolnie wkroczył w sfe­
rę polityki zagranicznej rządu 
polskiego. (PAP)

Ruchome ambulanse 
przeciwgruźlicze 

w darze od Polonii
Niedawno bawił w Polsce 

Edward J. Piszek, Ameryka­
nin polskiego pochodzenia, re­
prezentujący między innymi 
Polonię w Filadelfii. Przyje­
chał do Polski, aby omówić z 
Ministerstwem Zdrowia i Opie 
ki Społecznej sprawę ofiarowa 
nia 11 ambulansów samocho­
dowych przeznaczonych do 
przeprowadzania masowych ba 
dań przeciwgruźliczych. Środ­
ki na kupno ambulansów po­
chodzą od p. Piszka oraz czę­
ściowo ze składek Polonii ame 
rykańskiej.

Ambulanse, z których jeden 
przybył już do Warszawy, bę­
dą dostarczone za pośredni­
ctwem Care i przekazywane 
dla Instytutu Gruźlicy, który 
włączy je do prowadzonej wiel 
kiej akcji zwalczania gruźlicy 
na terenie całego kraju. (PAP) 

trowni atomowej jest częścią 
perspektywicznego planu roz­
woju bułgarskiej energetyki. 
Do założeń tego planu włączo­
na jest budowa przez Bułgarię 
i Rumunię elektrowni wodnej 
na Dunaju na zachód od Ruse. 
Dunaj ma być przegrodzony 
tamą długości 2,5 km, a moc 
elektrowni wyniesie 850 me­
gawatów.

Produkcja energii elektrycz 
nej w Bułgarii ma być podwo­
jona w latach 1966—70 z 10,3 
miliarda kWh w br. do 21 
miliardów kilowatogodzin w 
1970 roku. (PAP)

GLOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kle działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
KSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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Pomocnik życia gospodarczego

Dziś i jutro WSE
4 2 października 1926 r. odbyła się pierwsza inauguracja 

roku akademickiego na Wyższej Szkole Handlowej 
w Poznaniu. Była to jednowydziałowa uczelnia prywatna, 
bez prawa nadawania stopni naukowych. W r. 1938 przemia­
nowano ją na Akademię Handlową, utrzymywaną przez po­
wołaną dwa lata wcześniej Fundację Wyższej Szkoły Han­
dlowej. Po przerwie okupacyjnej uczelnia wznowiła działal­
ność. 28 października 1950 r. została przekształcona w pań­
stwową wielowydziałową Wyższą Szkołę Ekonomiczną. Od 
tego czasu zaczęła się powiększać liczba przedmiotów specja­
lizacyjnych wraz z kadrami pomocniczych i samodzielnych 
pracowników naukowych. Równocześnie wzrosło też znacze­
nie WSE nie tylko jako ośrodka przygotowującego fachow­
ców z zakresu nauk ekonomicznych, ale także jako ośrodka 
badawczego. Jedną i drugą funkcję podyktował dynamiczny 
rozwój przemysłu i handlu kraju, a w szczególności Wielko­
polski.

Do tej pory uczelnia wykształciła 1 081 magistrów ekono­
mii. Obecnie liczy 3 384 studentów, w tym 1 476 na studiach 
dziennych, 430 — na eksternistycznych i 1 478 — na zaocz­
nych. Na studiach dziennych pomiędzy liczbą studentów na 
Wydziale Ogólno-Ekonomicznym, a liczbą studentów na Wy­
dziale Handlowo-Towaroznawczym istnieje równowaga (776 
i 700). Na studiach dla pracujących większe powodzenie ma­
ją specjalizacje w ramach Wydziału Handlowo-Towaroznaw- 
czego.

Uczelnia zorganizowała dwa zamiejscowe punkty konsul­
tacyjne na studiach zaocznych: w Bydgoszczy (dla 160 stu­
dentów) i w Zielonej Górze (dla 100 studentów zaocznych).

Oba wydziały prowadzą studia doktoranckie. Wydział Ogól 
ho-Ekonomiczny dotychczas nadał 63 osobom stopień dr nauk 
ekonomicznych i 2 osobom — stopień docenta. W toku są 32 
przewody doktorskie, a na Wydziale Handlowo-Towaroznaw­
czym — 8. Wkrótce ten ostatni wydział otrzyma uprawnie­
nia do przeprowadzania przewodów habilitacyjnych. W zasa­
dzie więc WSE przygotowuje poważną liczbę nowych kie­
rowników życia gospodarczego z całego kraju (studia dzien­
ne) i równocześnie przychodzi z pomocą praktykom w pod­
noszeniu swoich kwalifikacji od strony teoretycznej (studia 
zaoczne i eksternistyczne), jednocześnie przygotowuje dla 
siebie i dla instytutów naukowych nowych naukowców — 
specjalistów nie tylko z zakresu tradycyjnych kierunków, 
ale także zupełnie nowych.

Jest to podyktowane koniecznością wychodzenia na prze­
ciw nowym wyodrębniającym się dziedzinom gospodarki. 
Obok już istniejących kierunków studiów z ekonomiki prze­
mysłu, ekonomiki handlu wewnętrznego i towaroznawstwa, 
przewiduje się w niedługim czasie dalsze: kierunek finan­
sów i rachunkowości, ekonomiki handlu zagranicznego oraz 
kierunek ekonometrii. Nieodzowne też będzie powołanie nie­
zmiernie ważnego kierunku ekonomiki rolnictwa; został już 
uwzględniony na niektórych tego rodzaju uczelniach.

Pracownicy naukowi poza działalnością w ramach uczelni 
prowadzą akcje doszkalające w ramach kursów popularnych 
i wykładów. Ale nie tylko ograniczają się — jak już wspom­
niałem na wstępie — do zajęć dydaktycznych. Różnym in­
stytucjom i przedsiębiorstwom służą pomocą w rozwiązywa­
niu trudnych problemów. Przeprowadzają badania w róż­
nych odcinkach życia gospodarczego, szukając w nich prawi­
dłowości rozwoju, czynników przyspieszających względnie 
utrudniających ten rozwój, aby wyniki przekabać do prak­
tycznego zastosowania celem uniknięcia w przyszłości niepo­
trzebnych strat.

W tej wielkiej działalności dużą pomocą służy Instytut Go­
spodarki Regionalnej zajmujący się problemami ekonomicz­
nymi ziem północno-zachodnich Polski. Pracownicy uczelni 
angażują się też czynnie w Polskim Towarzystwie Ekonomicz 
nym, którego zadania wzrastają na tle nowo wprowadzanych 
zasad kierowania gospodarką narodową.

A problemów tych niemało. Rosną przecież zupełnie nowe 
zakłady pracy, rozbudowują się stare, wzrasta potrzeba no­
wych usług, dawne formy organizacji należy przekształcać 
i udoskonalać. Uczestniczenie w rozwiązywaniu tych zagao 
nień pozwala wydobywać na wierzch nieujawnione dotych­
czas lub nowo powstające prawidłowości, to zaś wiąże i nau­
kowców i studentów z bieżącym życiem ekonomicznym, przv 
gotowując ich zarazem do rozwiązań nowych problemów, 
z którymi będą mieć do czynienia w przyszłości.

Rozwój ekonomiki na dużej połaci kraju dzięki działalno­
ści dydaktyczno-naukowej WSE zyskuje dużą pomoc kadro­
wą i teoretyczną.

JÓZEF PIEPRZYK

W naszym ^owriTctwTe 
ekonomicznym termin 
„koordynacja” nie na­

leży do pojęć nowych. Gdy 
mówi się o koordynacji pio­
nowej, przychodzi na myśl 
drabina, po której pnie się 
myśli od dołu do góry i z 
góry na dół: resort, zjedno­
czenie, przedsiębiorstwo, pod­
wykonawcy. Koordynacja po­
zioma przypomina o obowiąz­
ku uzgadniania zadań na rów- 

' noległych szczeblach wielu 
drabin gospodarczych: resortu 
z resortem, zjednoczenia ze 
zjednoczeniem, przedsiębior­
stwa z przedsiębiorstwem. Ta 
druga koordynacja jest trud­
niejsza, a w praktyce gospo­
darczej równie nieodzowna.

W budownictwie — jakkol­
wiek nie tylko tam — właści­
wie pojęta i sprawna koordy­
nacja musi przynieść poważne 
korzyści i oszczędności. „Koor 
dynacja na rusztowaniach” 
oznacza bowiem skrócenie cza 
su robót, wcześniejsze sporzą­
dzanie bilansów, oszczędności 
w czasie, w złotówkach, w ma 
teriałach, w sprzęcie, w eta­
tach. Ale można by tu mówić 
o dwu niejako etapach koor­
dynacji: o koordynacji wstęp­
nej, jaką jest stosowana już 
na ogół koordynacja przy roz­
dziale robót budowlanych i o 
koordynacji pogłębionej, któ­
rej przykład daje ostatnio 
Wielkopolska,

Dwa etapy 
koordynacji

O wielkopolskiej akcji „101 
przedsiębiorstw” zaczyna być 
coraz głośniej w całym kra­
ju. 101 poznańskich i poza- 
poznańskich przedsiębiorstw 
budowlanych podpisało poro­
zumienie, w wyniku którego

rówznoległe szczeble wielu 
„drabin” budownictwa powin­
ny współdziałać sprawniej, 
szybciej i efektywniej. Zdarza 
ło się dotychczas, że przed­
siębiorstwa budowlane nie za­
wsze mogły specjalizować się 
w określonym sposobie wyko­
nawstwa, Co narażało je — i 
całą gospodarkę — na znaczne 
straty. Obecnie ustalono — co 
brzmi jak truizm — że wszyst 
kie obiekty budownictwa ogól 
nego wykonywać będą przed­
siębiorstwa ogólnobudowlane, 
a przedsiębiorstwom specjali­
stycznym umożliwi się specja 
lizację w budowie określonych 
obiektów budownictwa miesz­
kaniowego, przemysłowego itp. 
Jednym słowem, każdy mistrz 
będzie swoją specjalność chwa 
lił i będzie robić to, co sta­
nowa jego specialite de la 
maison. Opracowano w tym 
celu specjalny schemat organi 
zacyjny. Obok wszystkich in­
nych korzyści przynosi to po­
ważne oszczędności w dzie­
dzinie transportu. Toteż jest 
to w znacznym stopniu sche­
mat transportu branżowego na 
obszarze województwa.

Centralizacja
i decentralizacja

Tam, gdzie decentralizacja 
w zarządaniu postępuje coraz 
dalej, jak to ma miejsce w 
naszym życiu gospodarczym, 
tam koordynacja — zwłaszcza 
pozioma — staje się nieunik­

XX sesja ONZ

Umiarkowany optymizm
-Vżr'Vżr jubileuszowa sesja Zgroma- 

dzenia Narodów Zjednoczo­
nych; przebieg obrad i po­

wzięte uchwały — wykazują, jak da­
lece może to międzynarodowe forum 
być użyteczne, gdy jego członkowie sa­
moistnie, bez nacisku z zewnątrz, de­
cydować będą o ważnych dla ludzko­
ści sprawach.

Zażegnanie stworzonego sztucznie 
przez dyplomację amerykańską „kry­
zysu finansowego” ONZ, który bloko­
wał działalność ubiegłej sesji, pozwo­
liło na przedyskutowanie i rozstrzy­
gnięcie wielu ważnych spraw. Jest to 
przede wszystkim rezultat aktywnych 
wysiłków krajów socjalistycznych, któ­
re wniosły do porządku obrad zagad­
nienie rozbrojenia i denuklearyzacji. 
Aprobata wyrażona jednogłośnie przez 
Zgromadzenie Ogólne dla rezolucji Ko­
mitetu Politycznego w sprawie nieroz- 
powszechniania broni jądrowej, jest 
ważnym wkładem do dzieła pokoju, 
zwłaszcza że dyplomacja zachodnionie- 
miecka zabiega obecnie różnymi dro­
gami o to, by bońscy odwetowcy uzy­
skali dostęp do broni nuklearnej.

W tych dniach Zgromadzenie Ogól­
ne ONZ podjęło rezolucję w sprawie

zwołania międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej. Rezolucja została przy­
jęta 112 głosami, bez sprzeciwu, przy 
jednym wstrzymującym się (Francja). 
Początkowo delegacja amerykańska u- 
siłowała storpedować wniosek; gdy jed­
nak przekonała się, że opowiada się za 
nim większość delegatów, jej prze­
wodniczący Goldberg w ostatniej chwi­
li podniósł rękę, opowiadając się za 
wnioskiem. Jak pisze korespondent 
„New York Times”, Biały Dom zrozp- 
miał, że tym razem głosowanie prze­
ciwko wywołałoby ostrą krytykę wśród 
państw niezaangażowanych.

W Komitecie Politycznym opracowa­
no drugą ważną kwestię z kompleksu 
spraw, dotyczących rozbrojenia, a mia­
nowicie projekt zakazu podziemnych 
doświadczeń z bronią jądrową (kon­
trola przy pomocy własnych środków 
danego kraju). W czasie głosowania w 
tej sprawie ze sprzeciwem wystąpiły 
delegacje zachodnie. W wyniku dysku­
sji przyjęto projekt rezolucji, który 
wzywa jedynie do zaprzestania do­
świadczeń z bronią i proponują rozpa­
trzenie tej kwestii na Komitecie Roz­
brojeniowym 18 państw w Genewie.

Sesja ONZ kontynuuje obrady w 
skomplikowanej sytuacji międzynaro-

Koordynacja na rusztowaniach
Poznańska akcia czeka na naśladowców

nioną koniecznością. Ale nie 
zawsze i nie wszędzie decen­
tralizacja musi obejmować 
wszystkie działania. Głosząc 
haśło decentralizacji „nie za 
wszelką cenę” Wielkopolanie 
wprowadzili więc w ramach 
„akcji 101” centralną dyspo­
zycję sprzętu ciężkiego przed­
siębiorstw budowlanych. Ta­
ki bowiem system operowania 
sprzętem zapewnia najbar­
dziej ekonomiczne jego wyko­
rzystanie. Obok tego wprowa­
dzono rejonizację przedsię­
biorstw transportowych bu­
downictwa ogólnego i rolni­
czego. Dla dalszego usprawnia 
nia zarządzania dwa przedsię­
biorstwa transportowe połą­
czono w jedno. Planuje się 
również wyodrębnienie spe­
cjalnego przedsiębiorstwa 
sprzętowo-transportowego, któ 
re dysponowałoby scentralizo­
wanym sprzętem: koparkami, 
dźwigami i spycharkami bu­
dowlanymi.

Najbardziej może jednak 
obiecująco przedstawiają się 
korzyści, jakie przynieść może 
koordynacja pogłębiona w dzie 
dżinie polityki kadrowej. Wszy 
scy uczestnicy zawartego poro 
zumienia zobowiązali się do 
ścisłego przestrzegania uchwa­
ły komisji koordynacyjnej o 
zasadach zatrudniania i zwal­
niania pracowników przedsię­
biorstw budowlanych. Chodzi 
o zaniechanie szkodliwego zwy 
czaju „przechwytywania” pra­
cowników przez poszczególne 
przedsiębiorstwa i zmniejsze­

nie tym samym fluktuacji 
kadr.

Korzyści 
„akcji 101*4

Dotychczasowe oszczędności 
uzyskane w woj. poznańskim 
w wyniku koordynacji (głów­
nie koordynacji w dziedzinie 
nakładów inwestycyjnych) sza 
cuje się na ponad 8 min. zł. 
Trudno jednak przeliczyć na 
pieniądze wszystkie korzyści, 
jakie przyniesie „akcja 101” 
jutro, pojutrze i w dalszej 
perspektywie. Opracowano już 
długofalowy program inwe­
stycji związanych z rozbudo­
wą zaplecza produkcyjnego i 
usługowego przedsiębiorstw bu 
dowlanych, obejmujący budo­
wę warsztatów, baz sprzętu 
itd. Uzgodniono formy współ­
pracy z przemysłem materia­
łów budowlanych, opracowu­
jąc m. in. perspektywiczny 
plan zużycia żwirów na tere­
nie województwa. Usprawnio­
no wykonawstwo, komasując 
małe, nieekonomiczne spół­
dzielnie budowlane. Im do­
kładniej przyjrzeć się pracy 
komisji koordynacyjnej, tym 
więcej widać małych i du­
żych reform, bardzo w sumie 
pożytecznych i godnych na­
śladowania.

Chociaż więc „koordynacja” 
nie jest słowem nowym, warto 
ją wcielać w życie i na ruszto­
waniach.

ANDRZEJ TOKARCZYK
■ IllllllCIIIIIIUtllllllllllllllSISSIlir 

dowej. Powzięta przez ONZ uchwała, 
potępiająca dyskryminację i segregację 
w Rodezji była wymowną demonstra­
cją ogromnej większości państw prze­
ciwko reżimowi Smitha. Tylko dwuli­
cowe stanowisko delegacji brytyjskiej 
poparte przez USA, nie pozwoliło po­
wziąć bardziej stanowczych kroków 
wobec rodezyjskich rasistów.

Dyplomacji amerykańskiej coraz 
trudniej uzyskiwać na forum ONZ po­
parcie dla swych planów. USA zmu­
szone były uciec się do machinacji, by 
udaremnić przyjęcie Chin Ludowych 
w poczet członków tej organizacji. Da­
wniej wystarczała zwykła większość, 
na obecnej sesji udało się delegacji 
USA, w drodze stosowania nacisków 
na delegatów państw zależnych ekono­
micznie od Stanów Zjednoczonych, 
przeforsować zasadę większości kwali­
fikowanej. Czy manewr ten okaże się 
skuteczny także w przyszłości? Bardzo 

4 wątpliwe.
Mimo powzięcia szeregu ważnych 

rezolucji na XX sesji, nie można jesz­
cze powiedzieć, że ONZ jest już w peł­
ni efektywną instytucją międzynarodo­
wą. Chociaż stosunek'sił w tej uniwer­
salnej organizacji wyraźnie się zmie­
nił, państwa imperialistyczne chwyta­
ją się różnych sposobów, by opóźnić 
nieuchronny proces zwycięstwa sił po­
stępu i pokoju. Przebieg obrad XX se­
sji ONZ był dla nich dowodem, iż pro­
ces ten jest nieodwracalny.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

t
Dnia 15 grudnia 1965 r. zmarła nagle, onatrzo- 

na Sakramentami św., moja najdroższa, nai- 
ukochańsza żona, nasza najlepsza i najtroskliw­
sza mama, kochana jedyna siostra, bratowa, 
ciocia i kuzynka, śp.

Cecylia Moczyńska
x domu Paszkę

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 grudnia 
1965 r. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie.

W głębokim i ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYN i RODZINA

Poznań, Śniadeckich 28. 13696g

Dnia 15 grudnia 1965 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany olciec, 
teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 74, śp.

Paweł Przybyła
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
Wie.

RODZINA
Poznań, ul. Grottgera 3. 13702g

Narodowy Bank Polski Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu z głębokim żalem zawiadamia, że 
w dniu 15 grudnia 1965 r. zmarł

mgr Adam Wardzała
organizator i długoletni dyrektor I Oddziału 

Miejskiego Narodowego Banku Polskiego
w Kaliszu.

W Zmarłym instytucja nasza straciła doświad­
czonego i cenionego współpracownika.

Rodzinie Zmarłego przekazujemy 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.

Pogrzeb odbędzie się w Kaliszu, dnia 18 grud­
nia 1965 r. o godz. 15 z kaplicy przy kościele 
św. Józefa.

DYREKCJA i PRACOWNICY 
NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO

Oddział Wojewódzki w Poznaniu K8789

Dnia 15 grudnia 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
zięć i szwagier, przeżywszy lat 55, śn.

Adam Wardzała 
mgr praw, 

dyrektor Oddziału NBP w Kaliszu.
Pogrzeb odbędzie się w Kaliszu w dniu 18 

grudnia 1965 r. o godzinie 15 z kaplicy przy 
kościele św. Józefa, 

o czym zawiadamiają pogrążone w żałobie
ŻONA, CÓRKI i RODZINA

13717g ------------------------------------- + ---------------------------

Dnia 15 grudnia 1965 r. po ciężkich cierpie­
niach zasnęła w Bogu, namaszczona Olejami 
św., moja najdroższa żona, ukochana mamusia, 
nasza nieodżałowana córka, synowa, bratowa 
i ciocia, śp.

Leonarda Kierojczyk
z Kowalskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Ża- 
bikowie.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ z SYNEM i RODZINA 

Poznań, Braniewo, Kraków, Recklinghausen.
13714g

t
Dnia 14 grudnia 1965 r. po długiej i ciężkiej 

chorobie znoszonej z anielską cierpliwością, opa­
trzona Sakramentami św., zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot moja naj­
ukochańsza żona, nasza najtroskliwsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, 
śp.

Marianna Banaszyk
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie, 
o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku 
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA, 

WNUKI i PRAWNUKI
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 15 m. 3. 13673g

, Sprzedaż
Tusz do długopisów w róż 
nych kolorach, odporny 
na światło, ze świadec­
twem jakości — 1.C00,— 
zł kg, poleca Wytwórnia 
Warszawa - Żoliborz, Ka­
niowska 5, tel. 33-36-00, 
godz. 8—16, wysyłka za 
pobraniem pocztowym.
_______________________ K8622 
Futro karakułowe 1 gat. 
czarne, nowe — sprzedam. 
Poznań, Sporna 12.

_________________ 1339_2g
Akordeon 80-basowy, kre 
dens kuchenny — sprze­
dam. Ul. Kolejowa 14 m. 
4. J3324g

woz gospodarczy na dwu 
dziestkach i szesnastkach 
oraz piece na trociny — 
sprzedam. Poznań - Gór- 
czyn, Andrzejewskiego 19.

13320g

Unieważnia się 
zezwolenie na zakup 
kalki hektograficznej 
nr L/360, wydane przez 
Wojewódzki Urząd 
Kontroli Prasy, Publi 
kacji i Widowisk w 
Poznaniu — Zakłado­
wi Energetycznemu — 
Poznań - Miasto w dn. 
28. III. 1960 r.

K8647

Dnia 15 grudnia 1965 roku odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­
na, nasza troskliwa mamusia, kochana siostra, 
synowa, szwagierka, bratowa, ciocia, śp.

Helena Rypińska
z domu Palacz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z SYNAMI i RODZINĄ 

Poznań, Gwardii Ludowej 38 m. 19. 13658g
———— t -

Dnia 15 grudnia 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, troskliwa 
i nigdy nieodżałowana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

Z PACZYŃSKICH

Maria Ptak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu, 
o czym z głębokim żalem zawiadamia 

pogrążona w smutku
13669g RODZINA

RADIO: PROGRAM I, fala 1322 m. i UW (de 
g. 19.05) 69, 74 MHz; 8.05 Muzyka i aktualn.; 9 Dla 
kl. VI pt. „Kimm znad rzeki Mekong”; 9.30 „Melo­
die włoskie”; 9.40 Dla przedszkoli pt. „Prawa, le­
wa”; 10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 „Nowości 
Polskiego Wydawnictwa Muzycznego”; 11 „Dr Ża­
biński przed mikrofonem”; 12.25 — Rolnic?” kwa­
drans; 13 Dla kl. I i II pt. „Po śladach melodii”; 
13.40 „Swojskie melodie”; 14 „Duch o telewizyjnych 
dłoniach” fragm. pow.; 15.05 Dla szkół średnich pt. 
„Dwa kwadranse historii”; 15.30 ..Rozmaitości Mu­
zyczne”; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 Progr. młodzie­
żowy; 17.05 Kultura pilnie poszukiwana; 17.45 Po­
radnik Językowy; 18.05 Uniwersytet Radiowy; 18.20 
Konc. dnia; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Mój pro­
gram na antenie; 20.35 „Miłość niejedno ma imię” 
— fragm. pow.; 21.05 Ork. tan.; 21.55 III audycja z 
cyklu: „Kwartety smyczkowe” A. Dworzaka; 22.27 
Muz. jazzowa; 22.45 Kurs j. rosyjskiego; 23.10 — 
Muzyka francuska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II. fala 407 m, UKF 66 ,62 MHz; 8.15 

Kurs j. franc.; 8.35 Ai^. Red. Społ.; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.25 Znane przeboje; 10.40 
Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 13.20 „Dziewczyna 
ze snu” opow.; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 
14 Utwory polskich kompozytorów; 14.15 „W trosce 
o nasze dziecko”; 14.30 Mówi Technika; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci ode. pow. pt. „Cza­
rodziej chodził po mieście”; 17.12 MeL operetkowe; 
17.40 Aud. sport, pt. „Aktorzy sami o sobie” — cz. 
II; 18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 Echa Europejskich Festiwali 
Muzycznych— Festiwal w Strassburgu 1965 ; 20.20 — 
„Aż do wejścia zorzy” fragm. opow.; 20.40 d. c. 
koncertu; 22.05 „Powroty” słuch.; 22.40 Rewia ork. 
i zespołów tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 19. 
21.35, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Dla klas VII — „Światło w sza­
fie” z cyklu — „Zajęcia techniczne”; 12 Dla klas U 
— „Ja i mój dom”; 16.25 39 lekcja j. ang.; 16.45 Wia­
domości: 16.50 Film z serii — „Podwodne przygo­
dy”; 17.20 „Z drugiej strony szklanego ekranu” — 
Skrzynka ZURT-u; 17.35 Dla dzieci — „A -antura 
w teatrze” — widowisko lalkowe. Przeniesienie 
z Teatru Lalek „Pleciuga” w Szczecinie: 18 05 — 
„Wielokropek”; 18.20 „Poligon”; 18.50 Magazyn — 
„Sztuka”; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 p°7irnwv 
o zmierzchu”; 20.15 „Myszy i ludzie” — film fab. 
prod. USA (lat 16): 21.55 Dziennik: 22.10 „10 minut 
recenzji”; 22.2o Lekcja jeżyka angielskiego.

Zastrzega się prawo zmian.



Mieszkaniowe prognozy
VI/" dziesięcioleciu 1950—1969 ludność miejska wojewódz- 
’ ’ twa poznańskiego (bez Poznania) wzrosła o 135,2 ty­

siąca osób. Zasoby mieszkaniowe zwiększyły się w tym sa­
mym czasie tylko o 75,4 tysiąca izb. Wskaźnik zagęszczenia 
mieszkań podniósł się z 1,49 do 1,54 osób na izbę. Warunki
mieszkaniowe statystycznego 
szeniu.
W pięcioleciu 1960—1965 lud 

ność miejska województwa 
wzrosła o 65,4 tysiąca osób a 
zasoby mieszkaniowe o 71,4 ty 
siąca izb. Wskaźnik zaludnie­
nia ‘mieszkań obniżył się z 
1,54 na 1,46 osób na izbę. Wa­
runki bytowe statystycznego 
obywatela uległy więc niezna­
cznej poprawie.

Czy mogłyby być jeszcze 
lepsze? Tak. W dobiegającej 
końca 5-latce, wybudowano bo 
wiem nie 71,4 tysiąca izb jak 
podano wyżej, lecz 95 147 izb. 
Niestety tę różnicę pochłonęły 
ubytki, wyburzenie domów nie 
nadających się już do miesz­
kania. Lepiej konserwowane i 
w porę remontowane, wytrzy- 
miałyby one — przynajmniej 
ich część — jeszcze parę lat. 
Poza tym nie w pełni wykona­
ny został plan budownictwa 
zakładowego.

Nareszcie wydano 
przewodnik po Poznaniu

„Poznań — przewodnik” — 
tak się nazywa długo oczeki­
wana książka, którą na zlece- 
cenie Wydziału Kultury •Pre­
zydium RN Poznania wydało 
Wydawnictwo Poznańskie. W 
zbieraniu materiałów do prze­
wodnika brał udział duży ze­
spół osób pracujących pod 
redakcją Henryka Kondzieli 
i Teresy Ruszczyńskiej. Prze­
wodnik jest przejrzysty i ła­
twy w korzystaniu. Opraco- 
wano go wykorzystując kon­
cepcję jednodniowego j zwie­
dzania miasta. Idziemy więc 
poszczególnymi ulicami oglą­
dając kolejno obiekt za obiek­
tem, tak jak one nam się po 
drodze pojawiają. Oczywiście 
i dzielnice miasta odwiedza­
my też po kolei. Informacje 
są zwięzłe, ale dość pełne, 
akurat takie, jakich potrze­
buje turysta. Można by przy 
okazji trochę powybrzydzać 
nieporęczny format, niektóre 
dane — np. o ludności miasta 
— (aż z 1960 r.), ale po co. 
Cieszmy się, że na razie mamy 
chociaż to. Cena zł 30.

H/ kuźni

Problem usług pozostałe w dal­
szym ciągu sprawa nie załatwio­
na w wielu gromadach. Do grupy 
rzemieślników, których wieś po­
trzebuje najwięcej, zaliczyć trze­
ba kowala. Podkuje on konia, 
czasem naprawi pług lub nawet 
jakaś mniej skomplikowana ma­
szynę rolnicza. Jak wykazuia sta­
tystyki, w Wielkopolsce mamy 
zarejestrowanych 1340 warszta­
tów kowalskich Inie licząc kowa­
li zatrudnionych w PGR) z te­
go 1070 czynnych jest na wsiach. 
Na zdjęciu: Walenty Kwiatkow­
ski ze wsi Franklinów w powie­
cie ostrowskim w swojej kuźni.

Fot. — H. Kam za

A Mieszkańcy Słupcy skarżą 
się na zbyt częste wyuczanie 
oświetlenia sieciowego abónentów 
oraz oświetlenia ulicznego. Ulicz­
ne punkty świetlne w mieście 
często ledwie się żarzą. Za na­
szym pośrednictwem mieszkań­
cy zwracają się do Punktu Roz­
dzielczego w Słupcy o interwen­
cję w Zakładzie Energetycznym 
w Koninie. (R. T.)

obywatela uległy więc pogor-

Niemniej jednak szacuje 
się, iż w roku bieżącym, po 
raz pierwszy po wojnie, liczba 
budowanych mieszkań w mia 
stach województwa, zrówna 
się z liczbą zawieranych mał­
żeństw. Mimo całej niedosko­
nałości tego typu porównań, 
ten fakt napawa otuchą.

Plany na lata 1966—70 prze­
widują wybudowanie w mia­
stach województwa 91,5 tys. 
izb. Liczba ludności w tych 
miastach ma wzrosnąć o 67,5 
tys. osób. Lecz wskaźnik za­
gęszczenia mieszkań obniży się 
tylko minimalnie. Dlaczego? 
Stawiając nowe budynki, trze 
ba będzie równocześnie bu­
rzyć wiele starych, liczących 
sobie po sto i więcej lat. Mło­
dości nie przywróci im już bo­
wiem żaden remont, choćby 
najbardziej gruntowny. Straty 
jakie wynikną z tego tytułu 
szacuje się na 19,2 tys. izb. 
Czysta nadwyżka nowych izb 
nad przyrostem ludności 
zmniejszy się więc z 24 tys. do 
4,8 tys. izb.

Nie należy mylić planu z je­
go wykonaniem. W latach 
1961—65 zamierzano wybudo­
wać w miastach województwa 
83 tys. izb (w 1966—70 — 111,3 
tys.) lecz dzięki burzliwemu 
rozwojowi budownictwa spół­
dzielczego i domków jednoro- 
dzinnych — to zamierzenie wy 
soko przekroczono. Jeśli bu­
downictwo tego typu będzie 
rozwijać się nadal tak burzli­
wie, to miejmy nadzieję, iż w 
sprzyjających okolicznościach, 
plany przyszłej 5-latki także 
zostaną przekroczone. Wszyst­
ko zależy od tego, jak ludność 
przyjmie nową politykę miesz 
kaniową? Czy zechce oszczę­
dzać, rezygnować z dóbr 
mniej niezbędnych, na rzecz 
dobra pierwszej potrzeby ja­
kim jest niewątpliwie mieszka 
nie.

W przyszłym 5-leciu, „kwa­
terunkowe” budownictwo bę­
dzie stopniowo zanikać. Wy­
starczy powiedzieć, że w la­
tach 1968—70, rady narodowe 
w województwach otrzymają 
środki na budowę zaledwie 
700 izb mieszkalnych. Nie star 
czy ich nawet dla mieszkań­
ców domów zagrożonych, ma­
jących ulec wyburzeniu a cóż 
mówić dopiero o mieszkaniach 
dla niezbędnych gospodarce 
powiatów, fachowców, których 
rady zamierzają sprowadzić...

Gros funduszów, przeznacza 
nych dotychczas na budowni­
ctwo rad narodowych państwo 
przeznaczać bedzie odtąd na 
pożyczki i kredyty dla róż­
nych form spółdzielczości mie­
szkaniowej a także dla osób

Zasłużona placówka
Z udziałem załogi oraz przed­

stawicieli miejscowych władz par 
tyjnych i administracyjnych od­
była się w Lesznie skromna uro­
czystość związana z 15-Ieciem ist­
nienia Spółdzielni Inwalidów 
„Dozór Mienia”.
^Spółdzielnia ta zanotowała w 
^vojej działalności wiele sukce­
sów. Zatrudnia obecnie około 740 
pracowników, w tym 573 inwali- 
lidów, posiada 5 oddziałów te­
renowych w Kościanie, Gostyniu, 
Rawiczu, Wolsztynie i Lesznie, 
ponadto prowadzi punkty przy­
jęć: usług porządkowych, A tyleż 
parkingów i szatni, 2 zakłady 
repasacji pończach, magiel, punkt 
przyjęć plakatowania oraz za­
kład usług plastycznych i foto­
graficznych. Rok ubiegły przy­
niósł spółdzielni zysk w kwocie 
1205 tysięcy złotych, z tego czysta 
nadwyżka dla członków wynio­
sła około 469 tysięcy złotych.

(R)

GRUDZIEŃ 
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płatek

Łazarza, 
Olimpii

Słońce: 7.58—15.39

TEATRY /
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Kto się boi Virginii 
Woołf”; OPERA — g. 19 „Mada­
me Butterfly” (występ gościnny 
Elizabeth Cartis); OPERETKA — 
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Najdzielniej­
szy”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pogranicze południk 

15”; NOWY TOMYŚL: „Zemsta”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Popioły” (I i II 
E.); CZARNKÓW: „Pingwin”;
GNIEZNO — Lech; „Święta woj- 

pragnących budować swoje 
mieszkanie indywidualne. Ód 
1 stycznia 1966 r. każdy oby­
watel mający więcej niż 800 
zł miesięcznego dochodu na 
członka rodziny, tylko w wy­
jątkowych, ściśle określonych 
przypadkach, będzie miał pra­
wo ubiegania się o przydział 
mieszkania z rady narodowej. 
Pozostają — PKO i spółdziel­
czość. (pch)

Jubileuszowe spektakle 
sceny kaliskiej

Obchody 209-leęia Sceny Narodo 
wej zbiegąją się w Kaliszu z 
uroczystościami 165-iecia istnienia 
tamtejszego Teatru im. j. Bogu­
sławskiego.

Z tej okazji odbędzie się w Ka­
liszu 18 i 19 bm. sesja wyjazdowa 
Klubu Krytyki Teatralnej, ogło­
szone zostaną również wyniki kon 
kursu dla młodzieży na recenzje, 
oraz wyniki quizu teatralnego.

W sobotę na scenie kaliskiej 
zobaczymy „Henryka VI na ło­
wach”, W. Bogusławskiego i „Po­
granicze południk 15” S. Brat­
kowskiego, oraz występy kaba­
retu „Prztyk” z nowym progra­
mem w wykonaniu aktorów Tea­
tru im. W. Bogusławskiego. W 
niedzielę natomiast o godz. 11 
powtórzona zostanie sztuka Brat­
kowskiego, a o godz. 15.30 teatr 
kaliski pokaże „Szelmostwo Ska- 
pena” — Moliera.

Przy okazji informujemy, że w 
holu Teatru im. w. Bogusławskie­
go otwarto ostatnio wystawę 
„200 lat Teatru Narodowego”, a w 
klubie MPiK w Kaliszu wysta­
wę „Ostatnie premiery kaliskie­
go Teatru”. W końcu grudnia na 
scenie kaliskiej zobaczymy je­
szcze premiery jednoaktówek 
Mrożka „Czarowna noc” i „Za­
bawa”. (wa)

II odlewników „konina

Jakość i nowoczesność produkcji
W Koninie powstał zalążek przemysłu odlewniczego. W 

Głównych Warsztatach Naprawczych Kopalni „Konin”, pra­
cuje od kilku lat odlewnia żeliwa i staliwa. Niemal w przed­
dzień dorocznego święta „Dnia Odlewnika” załoga tego za­
kładu uzyskała dobre rezultaty w opanowaniu tajników 
nowej produkcji.
Powiodły się doświadczenia 

i próby nad wyprodukowa­
niem nowej odmiany wysoko- 
manganowej stali, najbardziej 
odpornej na ścieranie. Następ 
ne osiągnięcie konińskich od­
lewników — to żeliwo sferoi- 
dalne, o specjalnych właści­
wościach niezwykle przydat­
nych do produkcji części nie­
zbędnych w gospodarce re­
montowej. Warto dodać, iż 
wytwarzania tego typu żeliwa 
podjęło się niewiele odlewni, 
z uwagi na trudny i skompli­
kowany proces produkcji.

Ambitna załoga odlewni w 
Koninie ma również ciekawe 
plany na przyszłość. Zamierza 
ona uzyskać w 1966 r. 40-pro- 
centowy wzrost produkcji. Nie 
dokona tego jednak drogą in­
westycji, ale poprzez jeszcze 
lepsze i pełniejsze, niż do­
tychczas, wykorzystanie urzą­
dzeń i maszyn odlewniczych. 
Zakłada się również wzrost 
wydajności pracy, liczony na 
1 robotnika, w stosunku do 
br. o 15—18 procent.

Podane przykłady nie wy­
czerpują oczywiście wszyst­
kich interesujących zamiarów, 
o których mówił nam ,inż.

kierownik koniń-Goj
skiej odlewni. Należy jednak 
wspomnieć, że załoga tego za­
kładu ma na swoim koncie 
nie tylko osiągnięcia w zakre­
sie opanowywania nowych 
asortymentów stopowych, ale 
również likwidacji braków i 
podnoszenia na coraz wyższy 
poziom dotychczasowej pro­
dukcji. Np. w ciągu 3.5 let­
niego okresu czasu procent 
braków obniżono, w wyniku

na”; Polonia: „Trzej muszkiete­
rowie”; GOSTYŃ: „Gładka skó­
ra”; JAROCIN — Echo: „S^ehere- 
zada”; KALISZ — Kosmos: „W 
zamkniętym kręgu”; Oaza: „Czło­
wiek, który zabił Liberty Valan- 
ee’a”; Stylowe: „Fedro odchodzi 
do Sierry”; Syrena: „Mord w To­
kio”; Wolność: „Wojna i pokój” 
KĘPNO: „Banda”; KŁODAWA: 
„Helena Trojańska”; KOŁO: „Po­
pioły” (I i II s.); KONIN — Ener­
getyk: „Przybycie Tytanóy ”; Gór 
nik: „Zabić drozda”; KOŚCIAN: 
„Gejsza”; KROTOSZYN: „lęk”; 
LESZNO: „The Beatles”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Szeherezada”; NO­
WY TOMYŚL: „Zycie raz jesz­
cze”; OBORNIKI: „Źródło trzech 
prawd”; OSTRÓW — Roma: „Ko­
bieta z wydm”; Słońce: „Gentle­
man z Epsom”; OSTRZESZÓW: 
„Olbrzym”; PIŁA — Iskra:„Zbro- 
dnia doskonała” ; Koral: „Szatan”; 
PLESZEW: „Hrabia Monte Chri- 
sto”; RAWICZ: „The Beatles”; 
SŁUPCA: „Wojna trwa”; ŚREM:

Su/ląła nadchodzą

Przedświąteczny obrazek, typo­
wy nie tylko dla wsi wielkopol­
skiej. Do tradycji bowiem należy, 
że przed „godami" — jak po­
wszechnie mówią starzy — każdy 
gospodarz, robotnik rolny i naj­
uboższy nawet wyrobnik bije 
tucznika. Powyższe zdiecie zosta­
ło wykonane we wtorek 14 bm. 
na podwórku bloku mieszkalne­
go w Kombinacie PGR Głucho­
wo fpow. Kościan). Jak się do­
wiedzieliśmy, każda rodzina pra- 
cownicza tegoż Kombinatu urzą­
dzą w bieżącym tygodniu wie- 
przebicie. Pozostałe nam tylko 

życzyć — smacznego! (kj)
Fot. — K. Przychodzki

systematycznych starań i za­
biegów, z 10 do 4,5 proc, w 
odlewów staliwnych.

Wiele problemów zawodo­
wych i technologicznych oma­
wia się także i analizuje na 
zebraniach w miejscowym 
Kole Stowarzyszenia Odlew­
ników Polskich. Organizacja 
liczy 22 członków i należy do 
przodujących w Wielkopolsce.

(Zet)

Pleszew

Howj sprzęt 
dla OSP

powiecie pleszewskim 
istnieje obecnie 80 jednostek 
OSP, z których 9 wyposażo­
nych jest w samochody, a 54 
w motopompy. W ostatnich 
trzech latach gromadzkie rady 
narodowe zakupiły dla wiej­
skich OSP 18 motopomp, a 
także inny sprzęt przeciwpo­
żarowy. Powiat pleszewski 
jest zresztą ubogi jeśli chodzi 
o sztuczne zbiorniki wodne. 
Stąd też konieczność groma­
dzenia tzw. wody gaśniczej dla 
potrzeb ochrony przeciwpoża­
rowej.

W latach 1962—65 powstało 
19 sztucznych zbiorników, po­
budowano 20 zastawek wod­
nych, i 10 zbiorników ziem­
nych.

Oddano także do użytku 3 
strażnice i wyremontowano 9. 
W budowie i rozbudowie jest 
5 innych obiektów. Zostaną 
one oddane do użytku w przy 
szłym roku, (hs)

„Złoto Rzymu”; ŚRODA: ,,Drew­
niany różaniec”; SZAMOTUŁY: 
„Miecz i waga”; TRZCIANKA: 
„Gorąca linia”; WĄGROWIEC: 
„Panienka z okienka”; TUREK: 
„Oklahoma”; WOLSZTYN: „Gwia 
zda szeryfa”; WRZEŚNIA: „Trzy 
kroki po ziemi”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Wyspy na Pacyfiku: Samoa- 
Karolina”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (St. Rynek). — g. 9—15.
HISTORII M. PO27NANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15.
KULTURY I SZTUKI LUDO­

WEJ — g. 10—15.
NARODOWE - Al. Marcinkow­

skiego — g. 9—15.

Małe derby Poznania
w koszykówce

Minionej niedzieli zakończona zoostała, trwająca prawie 2 mie, 
siące, pierwsza runda rozgrywek o mistrzostwo ekstraklasy ko, 
szykarzy. Mistrzem jesieni został wrocławski Śląsk, który wyprze, 
dził na finiszu Wisłę Kraków. Nasz zespół — Lech znalazł się po 
pierwszej rundzie na 10 miejscu, mając na 'swoim koncie 3 zwycię. 
stwa i 8 porażek.

Przerwa w rozgrywkach będzie 
trwała ponad 2 miesiące. W tym 
okresie reprezentacja Polski ro­
zegra 14 spotkań w USA. Jak wia 
domo, do Stanów Zjednoczonych 
wyjeżdża m. in. zawodnik poznań 
skiego Lecha Cegielski. Zapowia­
dane szumnie” odmłodzenie zespo­
łu reprezentacyjnego skończyło 
się właściwie na Cegielskim i 
Grzywnie. Poza tym trener Za­
górski nie zdecydował się na in­
ne zmiany, pozostawiając w re­
prezentacji starych doświadczo­
nych zawodników, którzy już od 
wielu, wielu lat noszą koszulkę z 
białym orłem. Wyjazd do Stanów 
Zjedn. miał być pierwszą pró­
bą naszej reprezentacji przed O- 
limpiadą w Meksyku. Wiadomo, 
że kilku z naszych obecnych re­
prezentantów nie będzie miało 
szans wyjazdu na Igrzyska. Dla­
tego też słusznym było włącze­
nie do reprezentacji, udającej się 
do USA większej liczby młodych 
zawodników.

Kiedy nasi koszykarze walczyć 
będą o punkty w różnych mia­
stach USA, ich koledzy przygoto­
wywać się będą do drugiej rundy 
rozgrywek. Będzie ona miała de­
cydujące znaczenie dla wielu ze­
społów, m. in. dla Lecha, który 
przecież znajduje się w strefie 
spadkowej. Poznaniacy na zakoń­
czenie I rundy rozegrali dwa bar 
dzo dobre spotkania, niemniej jed 
nak w ich grze występuje jesz­
cze wiele błędów, które trzeba by 
wyeliminować w przerwie mię- 
dzyrundowej.

Zainteresowania poznańskich ki 
biców tej dyscypliny sportu kon­
centrować się będą na małych 
derbach Poznania. Będzie to spot­
kanie dwócłi czołowych zespołów 
l’gi wojewódzkiej koszykarzy: O- 
limpii i AŻS-u. Ten ciekawy mecz 
odbędzie się w niedzielę o godzi­
nie 19 w sali przy ul. Świerczew­
skiego 25a. Powinien on dać od­
powiedź, która z dwóch drużyn 
prowadzących w tabeli ma szanse 
reprezentować nasz okręg w wal­
ce o I ligę. Poznańscy akademicy 
wydają się być w dobrej formie. 
Ich wysokie zwycięstwo 103:50 
nad Victorią Jarocin świadczj' o 
dobrej dyspozycji strzałowej za­
wodników. Niemniej jednak wy- 
daje się, że o zwycięstwie w nie­
dzielnym meczu decydować bę­
dzie przede wszystkim obrona. O 
ile akademikom uda się wyelimi­
nować z gry najgroźniejszego 
Strzelca Olimpii — Gełetę, będą 
mieli realne szanse r>a zwycięstwo. 
Olimpia grała w ostatnią niedzielę 
w Ostrowie z tamtejszą Stalą, wy­
grywając 71:66. Świadczyłoby to 
o niezbyt wysokiej formie zawod­
ników tej drużyny, ale trzeba pa­
miętać, że Olimpia grać będzie 
z AZS-em na własnej sali i że 
w meczu ze Stalą Ostrów wystę­
powała w osłabionym składzie.

Wszystko wskazuje więc na to, 
że ' niedzielne spotkanie będzie 
bardzo zacięte. Od „dyspozycji” 
sędziów prowadzących ten mecz 
zależeć będzie także, czy stanie 
się on interesującym widowi­
skiem, czy też przerodzi się w 
bezpardonową walkę o punkty.

(st)

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — 10—15.

KONCERTY
Koncert symfoniczny — dyry­

gent Ą Vladimir Matej (CSRS), 
solista +- Zdenek Strasek (CSRS) 
— fletj

godz. 19.30 — Aula UAM

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa­

rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
= tala wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa współczesnej plastyki 
użytkowej z okazji XV-lecia PSP 
— g. 10—20.

PAŁAC KULTURY (I piętro) — 
Wystawa T. Trepanowskiego „Od 
Adenu do Kalkuty”; Hol przy 
Sali Wielkiej — wystawa pt. „Sztu 
ka Indii” — g. 10—18.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O-

Szachy
Włodzimierz Schmidt 
zwycięzcą półfinału

Półfinał szachowych mistrzostw 
Polski rozgrywany w Poznaniu 
zakończył się pięknym sukcesem 
naszego zawodnika Włodzimierza 
Schmidta, który w’ końcowej 
punktacji wywalczył I miejsce. 
Ostania runda turnieju przynio­
sła następujące wyniki: Kwiaś- 
niewski — Galewicz 1:0, Tarnow­
ski — Fronczek 0,5:0,5. Pietrusiak 
— Schmidt 0,5:0,5, Pojedziniec —- 
Lewi 0,5:0,5, Kuszko — Schinzel 
1:0, Ereński — Zinkowski 1:0. Jed 
nym z ciekawszych wyników po­
przedzającej ją, X rundy, była 
porażka Pietrusiaka z Lewi. Wy­
nik tego pojedynku wpłynął chy­
ba na to, że poznaniak uplasował 
się na IV pozycji z taką samą 
liczbą punktów jak Lewi, znajdu­
jący się na trzeciej i nie zakwa­
lifikował się do finałów.

Ostateczna punktacja półfina­
łów jest następująca: 1. Włodzi­
mierz Schmidt Poznań 7,5 pkt., 
2. Alfred Tarnowski Kraków 7,5 
pkt., 3. Jerzy Lewi Warszawa 7 
pkt. (ta trójka grać będzie w fi­
nale mistrzostw Polski, który 
odbędzie się w Rzeszowie), 4. Pie­
trusiak Poznań 7 pkt., 5. Fronczek 
Katowice 6 pkt., 6. Kwiaśniewski 
Wrocław 6 pkt., Ereński Poznań 
5,5 pkŁ, 8. Pojedziniec Wrocław 
5,5 pkt., 9. Schinzel Warszawa 
4,5 pkt., 10. Kuszko Opole 4 pkt., 
11. Galewicz Rzeszów 3 pkt., 12 
Zinkowski Kielce 2,5 pkt.

Zamknięcia turnieju dokonał 
prezes POZSzach Ferdynand Po- 
chowski. (d)

Czwarty występ hokejowej 
reprezentacji ZSRR w tournee po 
Ameryce zakończył się pierwszym 
niepowodzeniem. Goście przegrali 
z amatorskim Montreal Canadiens 
1.2. Poprzednio hokeiści radzieccy 
pokonali drużynę Ontario Junior 
Ali Star 4:3.

• Koszykarze Realu Madryt 
pokonali w rewanżowym meczu 
drugiej rundy Pucharu Europy 
mistrza Szwecji, drużynę ABK 
Sztokholm 91:61.

Plna-poną 
u budoujLanych.

Po raz siódmy rozegrany został 
indywidualny turniej tenisa sto­
łowego o mistrzostwo Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Budownictwa, zorganizo­
wanego przez Federację Sporto­
wa Budowlani. W imprezie wzię­
ło udział 64 zawodników. Pierw­
sze miejsce zajęli: J. Michalski 
z Piły, przed M. Nowaczykiem ze 
Środy, W. Olejniczakiem z Po­
znania i J. Bobkowskim z Ostro­
wa. W konkurencji kobiet zwy­
ciężyła E. Doga ze Środy. (x)

środki wypoczynkowe Wielkopol­
ski” (cz. I) — w fotografii Janusza 
Korpala — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okulisty­
ka (ul. Walki Młodych nr 7, tel- 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR -J 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego n
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII ~ 
ul. Grunwaldzka 248. telefon 63a-31 
Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
— godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy 
padki). '


